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·y R V B U N A L S K I 
i JEDYNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE ·W .PIOTRKOWIE „ 
~~zuei~lstwo 1iotr~ows~ie lun~uie ~ara~in maszunuwu 
ptriotyczne stanowisko nauczycielstwa piotrko·wskiego 
1. zrzeszonego w Związku Nauczycielstwa Polskiego 

·~ niedziełę dnia 23 stycznia odbyło 3ię 
.otrkcwie walne zeibraIJJie powiatowe 
lków Związku N auczycie1stwa Pol'-

. ed obrada11rui, IZ okazji 75-ej rocmnfoy 
ania Śtyczniowego, zjazd uczcił pa 
bohaterów tego po:vrstania przez jed-
utowe milczenie. • 
tępnie na wniosek prezydium zarzą 

w Pio~kowie dowódcy 1m1iej!Scio~·ego .garni 
zon u. 
Dzień 19 marca został' wyibrany dilatego 

że jest to dzień, który glęiboko utk:w.ił w 
sercu każdego Polaka · _, dzień imienin 
W.slo>zesiciela i WieHdego Budowniczego 
Państwa Polskiego Marszałka Piłsudski~ 

go, Honorowego Członka 21wru~ N au -
czycielstwa PoJ!skiego. 

Czyn naruczycie1stwa piowkoW!Skiego,. 
jest nowym ogniFem wielkiego łańcucha 
pracy twórczej dla Państwa nauczyciela 
polskiego. 

JóZEF TRZEBUCHOWSKI. 

Rok xv C~na 10 gr„ 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., Legionów 2. 

tel. 18-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny s-ej do 19„ej 

CENNIK <>GŁOSZER,: 
Za wierm: i:ąilimetrowy: .(jednoHpalto. 

wY) - 40 gr. Pie!"WSm strona l . tabela 
ryczn.e o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 groszy za wyraz. Poazu.JN 
)ł~ pracy: fi-O proc. taniej. - .... -..--.....-~ ... ---~-·---

Prenumerata miesięcznie 

2.50 

Marsz. Jegorow w niełasce 
MOSKWtA. 24.1. F.akt ·riiewyibrania, ani 

na człOilika pre.zydium :najwyiższej .radly Z. 
S.R.R., ani na .o.zfo.n:ka il:'ząd'll jest żywo ko 
meilltowany w tutejs1eych kołach dyp:Ioma· 
t)~cznych i dzienniikamktch. 

Narcyzy i fijołki 
nad Morzem Czarnym 

MOSKiW!A. 24.1. Na Kauka!Zie illa wy
brzeżu Mo.r·za Ozarneigo, głównie w Ab„ 
chazjii., ipanJUje nie.ziwyk1e ciepła pogoda. 

W; Gagrac.h i Sucihnrmde .zaJk:wttły narcy 
ze, fijołki, cykllameny, róże i matlny, c·o 
•norma.Lnie bY\\t·a dopiero w marcu. 

~ ·ału Powiatowego Z.N.P. ~al2Jd u
i! jedniomy,ślnie zakurpić dla atmiii ka 
maszYIJloWy z pełnym ekwiipunikl. i:.j. 

iem, koniem, uprzężą i am'Unicją, 
wiednie frwndu.sze zostaną złożone 
crzłonków ·związku w ciągu najbliź'
miesięcy. 

owe zbrojenia ·we Francji 
, 

zenie karabinu na~t~Ri 1\, dniu 19 
b.r. przedstavvicielowi sił zbrojnych 

.podwyższą nc,arzędzia ar ii o 30 proc. 
Fabryk wojenne rusz~ły całą parą 

czniów i nauczyciel 
utonęli w Dunaju -

RESZT. 24.1. W pobliżu Tur.n-Se 
wywróciła się na Drunaj.u łódź moto
w której znaj/dowało się 22 uczniów i 
ciel. 
yeh~zas wydobyto ~łoki 17 ucz -

'a ratoW!niciza j,e:sit w to.ku, 1ec:z nie 
o odna:lezć, .jak dotąd 5 Ui02lniiów i 
ciela, :kltórzy prawdopodobnie zato 

P AIRYZ. 24.1. Duże wrażenie we Flran:
cji wywołała m.O'IIldlnaicja nac:zel.neg-0 wodza 
armii francuskiej, gen. Gameltn'a, najwyż 
szytm szefem francuskich sił z1bvojnyeh na 
ląJdzie, 1m1orzu i w powietirźu. 
Nominacja ta stoi w ścisłym z.wiią2llm z 
planem cal.ltowitego piVze.organi.zowaniaJ 

franieuskkh sił zbrojnych. 
w kołach fachowych twial"dzą, że na de 

cyzję ~du francusJdego w,piyinął niebywa 
ły· w ostatnich czasach Iio:llwój technilki 
Voj&kowej oraz :noM.-a, forma wojny, któira 

ma.ga jednolitego kiie.t1o:wnictw:a i szcze -

gółowych [przygotowań armH, celem skute 
c~nej obrony granic ~1 raiziie nagłego ata
ku. 

W związku .z reorganizaaj~ amnii na.Sitą 
pi podwyższenie doty0hczas:ov.rych pliZygo 
towań zhrQjeniowych d 30 procent. 

40 - god'zinlily tyd'.2lień pracy w .p!1Zemy· 
śle zbrojeni.owym jruż zn:iesionD; zas.tąipiio
no go 60-godz'n ·1yr.1 ty.g-odniem prący. 

W1szystiko nastawiono na w.~m.10iżenie pro 
duikcji w iprzeds.1ęibiorstwacih pracujących 
ldla wojrska i marynarki. 

Flrancwskie . fabryki zbr:o.jenfowie ruszy-

ły całą parą. 
-W kołach fooh01VVych panuje •przekona· 

.nie, że airmia francmka zaopatrzy się v 
tym ~oku w najinoWISze narzęd:zia obrony. 

S\2iczególnie silna uwaga zwrócona bę 
dzie na ro24hudowę lotnictwa i marynark 
wojemej. 

Zmiany w administracji 
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WIARS:ZAW.A. 24.1. Praśba p. wicemini 
stra Jerzego Baciiorko:wskiego o zwoiJ;nie -
nie z za.jmowanego stanowiska ·-· została 

ZYCY idei n 
Y:N. 24 .. 1. Of en.sywa Chińczylrów 

olicach Nankinu i Wuhu rozwija się 
f.tilnie. W kilku puink1tach ipozyc~e ja 
L tle zostały poważnie zagl1oiżon:e. 
i> egó1nie krytywne ma hyc pofoże-
1 ałogi japońskiej w W;uhu. Miasto to 

~one jest od Ną.nkinu wieJOtilm ob-
1 lQ!ll imoczarów, •przez które przejście, 
lćl ty1ko Chińczycy. 

llhu jest cał-kowicie otoczone pmez 
L..-lachińskie, a pos.iłki z Nankinu posu. 
~się bardzo powoli. 
r „~ 

Uti 

H. Bolesław 
ycli 
: publicysta i 

A 

Koskowski 
polityk 

\RSZA WA. 24.1. Z..Ua;rł w Warszawie 
. ;fi ale.nie płuc Eole.sław Ko~ow:ski, b. 
.o~ , b. ·prezes Z1w1ą:ziku D~enn1karzy, 
r I y publicysta „Kuriera Warszarw -,, 

WJ Szanghaiju dowództwo japońskie zam 
knęlo szereg <bie·lnic, a s.zczególnie Hong 
klu, dla cU!d•zoziemców. 

W dzielnicach tych odbywa się kon1cen 
tracja :w:oij~k, które wysyłane 1Są koleją i 
samochodami na zachód do Nanikinu i pod 
Wuhu. 

Lina kolejowa między Na11kinem i Wu 

hu je.st przerwana. . 
Na głównym fro1ru?ie w pohli!żu kolei Lun 

ghajski_ej nie zanofoW'ano żadnych poważ 
niejszbyeh działań. 

Na p&:wyspie Szantung panuje niesły
chany chaos. W,ojsk.a :i połitja cihi:Qska o
pusZJczają 0peszc:zegó1ne miasta, wy:dając je 
na łup tłumów. 

W W eiheiwei wysadz()lll-0 na ląd silny de 
saint wojsk angielskich, prey'błYeh na ok
rętach wojennych ,,S~iich'' 

Oddział ten obsadził gmachy i fabryki 
należące do Anglilków. 

W Langkau w odległości 100 mil od W ei 

ł ak sze o·iia t ·. lko Piwa 
ł-!P· -~'G!l~-3,~I ~~~"@!~- ·Z b 0 W 8 r U· 

• . ' 

N -
c 

I 
h'.aiwei wylądował oddlzia1 wojsk iapońskłch 
który starara się przecliizeć ido 'Tuilng1ta~. 

„„ .,. ;• 

· uwzgl~diniona. 
Wice1mfoistrem spa:-. wewnętrznych m· 

nowano p. Br0nisława Nakolllieczni'koff 
KllU!k<>wskiego, obecnego wojewodę wa1 
szaw&lclego. 

Wiojewód2itwo warszawskie obejmie -
mn:i. Jenzy Paciorkowski. 

ww•• 11ma t i fMtMtggM &#......,.. 

nad brzegiem rowu 
Mieszkaniec wsi K'1llrżymąika, 10-leit:ni Cy 

rył Wfiodzimierz Dąbrówka, uuczeń sziltoły 
powszechnej we wsi Kuź.nd.ewice, odległej 
od Ku:rzyimiąlki o z górą kilometr drogi, i 
dla; skrócenia jej często chodził przez łą
ki. 

'Chłopiec ten przechodził pnzez łąki sam 
i wipadł do rowu ;nape:łnionego wodą do głę 
bokośc~ z .górą 1 metra. 

Jak wykazaŁy po:zostawio.ne pillZez lllie~ 
go na łące ślady __:_ zdołał si1ę\ oo wyid•ostać 
na brzeg, ale wyczerpany iz sił nie mógł 
dailej iść i pozostał nad brzegiem, gdzie 
wskutek braku opieki zmad, 

Niieszc~ś~iwego cllłopca znaleźli dopie
ro jego koledzy, wracający :ze szkoły i za.; 
wi.adomili o wypadku j.ego rodzinę, kitóra 
zabrała :ziwł-oki dQ domu. 

e 
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Szkoła być terene • nie • moze 
agitacji partyjno - polityczne\ 

Uspołec.~nie młodzieży illaSzych ·szkói 
powszechnych i średnich nie jest byinaj
mniej 4ednoZ1I1aczne z jej - ir<>zpolityiko
wanieirń. 

Budzenie w najmłod"Szym poikol'einiu ;po
czucia Społecznego, zrozumienia dla o.ta -
<:'Zające .r.zeczyi·wi:isto.ści, dla dla żywotnych 
spraw państwa i narodu - jest rze.czą na 
wskroś potrzebną i pOżyteczną. Rzeczą na 
1omiast zgoła szkodHwą i z~d!ną j,est wcią 
ganie ucznióvl <::zy u.ozenie Sl2Jkół powszech 
nych i średn.ich w wiiry waśni poli:tyezmych 
w rozgwar przeróżnych dblk'bryn :i orienta 
ii, maj~ych kurs chwilowy na „giełiClzie'' 
·e li.tyc·zne.j. 

N.a tym te>Ż stainowisku stanęfo minister 

4 H H&iMWifAij 

Na łamach ·prasy 

Stawka 
na gen. Skwarczyńskiego 

»Czarne na białemc tak wita gen. 
Skwarczyńskiego jako szefa O Z N.: 

»Jeżeli nie wygasły w gen. Skwar
czyńskim te hasła, które nas wiodły 
do zwycięskich bojów o wolność, 
jeśli łopocą Mu zasłużoae sztandary 
demokracji niepodległościowej, klucz 
do sezamu siły, drogę do niej znaj
dzie. 

Ale ta droga nie prowadzi przez 
rozbijanie historycznych form poli
tycznych, które sobie demokracja 
stworzyła, ani jej zasłużonych orga
nizacji, do których ma zaufanie. 

Droga ta nie prowadzi też przez 
gleichschaltung -i marnotrawienie bo 
gactwa indywidualności społecznych, 
'ee~ przez jednoczenie we wspólno
:ie świadomych odbrębności. 

P. gen. Skwarczyński stał dotąd 
„a peryferii życia politycznego w 
Polsce z jego matactwami i cygań
stwami, posunięciami i pociągnięciami. 

Wolny od tych metod zabójczych 
mógłby gen. Skwarczyński łatwiej 
znaleźć wspólną mowę - musi jed
nak stworzyć sobie odpowiednie 
warunki. Nie może być wspólnej 
mowy ani z niemową, ani z kimś, 
kto ma zawiązane usta. Nie można 
konfrontować stanowisk z kimś, ko
mu nie wolno ich wypc,,wiadać pod 
groźbą konfiskaty. 

Akcja konsolidacyjna może się 
odbywać tylko przy wolnej wymianie 
myśli i przy pełnym . świetle dzien
nym. 

Akcja ta meże się odbywać tylko 
w atmosferze . szczerości i zaufania. 

Któż nie pamięta oświadczeń wią
żących ze stronz wybitnych organi
zatorów O. Z. N. w sprawie zmiany 
ordynacji wyborczej, tych politycz
nych czeków bez pokrycia? 

Kto zapomniał słowa b. Szefa 
Sztabu O. Z. N. płk. Kowalewskiego 
do korespondenta V. Beobachtera: 

•Nie jedno co Pan za nawrót do 
1em.okracji uważa, jest jedynie tak
'ycznym obejściem•. (Cz. n. B. Nr. 
IO). 

To gen. Skwarczyńskiemu nie u
atwia sprawy. 
Usunąć kłody nieufaości z drogi, 

odtworzyć kapitał :ziaufania to pierw 
sze, jakże trudne zadanie, bez któ
rego przecież nie ruszy. A przede 
wszystkim odtworzyć w Polsce u
padłe imponderabilia„.• 

stwo oświaty i wydało .zarzą,d.zenie, by 
11s2'koła użyła wszystkich środków celem 
przeciwstaw1ania s·~ę penetracji" prą,dów. 
ppHtycznych. 

11Niektóre u.gruporwamlia ipołity~ -
hrzmi oficjalny komunika.t w tej sprawie 
~ usHują przenikać do sz.kół, aby propa
gOV\"aĆ wśród 1młądzi~y szkolnej swe ha 
sła, a nawet OII'ganiz.oiwać tajne zespoły". 

Centralna władza ośw.iia.towa żąda więc: 
użycia stamowczych 11.śro'dków zara!dczyich" 
a specjal1nie kładizie nacisk na to, by nau
czycielstwo w t~ sprawie :weszło w '.k0in -
takt ze sferami rodzic.ieiliskiimi. 

„Rodzice bowiem powinlili zdawać sobie 
sprawę, że wszelka działalność. ;polityic:z;na 
wśród młodzieży przynosi jedynie s7&oclę\, 
to też irodzice pawiinlni hannonijnie WSpół
dział'ać ze S'2.1kołą, aiby przeciiwstawić się 
wciągamiu młodzieży szkolnej do ja!kiej -
koliwiek aJk1cji politycznej''. 

Stanowisko, zajęte przez naczelną wła 
ldzę oświatow·ą, podzieli z uznaniem prze· 
o1brzymia większość społeczeństwa. 

Bo nie chodzi w nim bynajmniej o to, 1by 
mu,ry rszkoly przegradZały widdk na otaCIZa 
jącą rzeczywistość, oddalały młodzieiŻ po
wszechnych .s?Jkół' i średnich od d0niosłych 
zaźadnień, nu.rtują.cych społeczeństwo. 

Zainteresowanie najmłods!Zego pdkole -
nia di:a tych spraw jest zupełnie zroZUttnia 
łe. Szkoła 1ma wszellkie prawo., a na"iet i 
obowiązek :skierować uwagi~ młodzieży, a 

też i zaohęcać do współpracy w zrzesze -
niach ogólnopaństwowych, dotyczących za 
gadmień obrony, j,ak np. Liga Obrony Po
wietrznej Państwa, czy Liga M,011ska i Ko 
loniialna, PolSlki Czerwony Krzyż czy Pol
sidBiały Krzyiż. 

Piraca nad U/Społecz.nieniem ~odzie,ż.y 
w~nna być nawet z wielką intensyvlnośdą 
1.liprawiana na terenie szkoły. 

Bo .krzepi ona: samopoe!1Jllcie dbywatel -
3kie i ro.zwija w młodych duszach :ziro'Zu -

mienie w~lnoty państwow~ i narodo -
W~. I 

Całkiem czym innym j,est jednak prize
nikanie w mury •szko1ne fermentu poliity
C2lllego, atomizacji W 'kłasie ·S2Jko1nej &:ie
ci, dopiero d~jrzewających i nie posiad.a
jącyich odpowiedniego !krytycyzm.u i\\1Qlbec 
roonych agi.tacyjnych haseł pa.rtyijinych, za 
~ianie w ich rniłode 1du.sze doktry.n, któ 
rych znaczenia i wagi ami pojąć. arni we 
właJSny'lll suttnieniu jeswze cozstrzyg,nąć 
nie umieją. 

Zwłaszcza je&;i doktryny 'WTilOSZą fer -
ment ;wyiwrotowy, wynoszą na C'ZOło to, co 
burzy, a nie to, co zmieriza do budowy, do 
twórozej pracy. 

Wiemy pdzecież że :właśnie ·tu, w murach 
naszych szkół, naj~hętniej próbuiją sobie 
ścielić g.niaroka elementy wyWrotowe, że 
przemycają swą „bibułę" i tworzą swe ,,ja 
czejki" najba.111dz·iej rradykalne ugrupowa
nia ·z kómuną na czela. 

Czynią to oozywiście pod ;pokrY"WI 
śe::hślejszej kOiruSpiracji, dddziafywuj 
kiem taj1ności na rwyobraźnię swy;ch 

Sz~oła nie może rbyć tere.nem tej 
ty". Bez Wz.gLę/du na to, z jakiej 
się •wyrwodzi i jakie ma „za.barwi 1 
Htyc2lne. 

Na zajęcie ,,stanowiska' wobec 
cji politycznych, nurtujących .społ 
wo, jest dość czasu po opuSiZczeniu 
szkloły poWISzec:hn~ i średniej. 

Normalny tok .na1t1ki w ty.eh 
inie znosi atmosfery, jaJką rozsnuć s' 
ją w murach szkolnych ag.ittatorzy p 
ni, ad hoc deleg01WaJ11i do taikiej „ 

I dlatego dobrze się stało, że na 
botę" zwrócooo uwagę i że zaapeli 
do rzesz rodzicieaskich, iby w;spólinie 
uczycielstwem współpracowały nad 
pie.niem · zła, gnieżdżą,cego się w 
szkół. 

Nie jest to oozyiwiście spra:Wa ła~ 
maga wiele subtelności i taktu, ~ 
bardzo oględnych środków zap~ 
czych. 

Niemniej ijednaik · ak.<;Ja oczy 
s2kół :z nalo1Jóiw rpolityiCIZilych musi 
prowadzona do .końca. 

Właśinie w imię dobra najmłodsi 
kolenia i 1~ZitaHowania go w duchu j 
telskim, uczynienia zeń prawych i 
cznianych pracoWillików państwa i 
du. 

TrzY sensacje polityczne 
. 

Gen. S·kwarczyńskl m.ówlł tawnie, a gen. Skł 
k ·owski poufnie o Ozonie 

WARSZAWA. Na czoł·o wys~y silę 3 
wydarznia polityczne o ciężallze gatUDlko
wym, być może nie rów.nomie1'lytm., ale iill
teresujące ogół: 

1) Mowa wileńska nowego szefa OZIN. 
gen. SkwarczyńSkiego, 

2) Przemówienie gen. S'kła-dkowsk.iiego 

w senackiej :komisji bude:etowej, 
3) Ostra k.ry;tyka rządów s·zefa resortu 

sprawiedliiwości w komisji budżetowej Sej. 
mu. 

Mowa nowego szefa OZN. w zasadzie 
nie za'Viierała nowyc:h alkcemitów, ale rOOni 
ła się ,od przemówień jego poP,rzedlnika 

. la.· I roncie politycznym 
NOWiY ZWJ:ĄZEK . 
WIĘZNióW POLITYl'.ZNYCH. 

Ze Lwowa donosi agencja „Kabel": Na. 
terenie Lwowa zarejestrowano ostatnio 
illowo 1powstałe sto"·arzyszenie p.n. 2wią
zek Byłych Więźniów ldeowycł.l z czasów 
W alk Q Nłepodl~głość Polski. 

LUDOWCY OPIEKUJĄ SIĘ 
INWtALIDAiMI. 

Jaik się 1d0iwia.duje agencja „Kabe[", przy 
N aaze1nym Ko'I;niteeie W~orilaJW~m 

Si!Tonnictwa Ludowego powołany ·został do 
życia referat wojskowy i IDwalid:zki. 

N.a czele tego referatu stanął gen.Roja. 

CO POR,ABIA; 
KONFEDERACJA: SYNiARCIDCZNlA. 

AgenCija , l{.rube3f' informuje: W tych d'n, 
obradow•afa w Wa.l"S.Zawie radia koin.fede
r.aqi synarchicznej pod przewodnictwem 
prezesa Tarło • Mazińskiego, 

Jest ir.zeczą charakterystyczną. że w Ol°b
radach tych brali również w:łiział U)kraiń
cy. Z tere.nu lubelskiego d0noszą, 1ż Ra 
dykaliny Oboo Chłopsk·i, należą:cy do tej 
·konfederacji (na c.zele którego stoi Mia -
ciąg) , zgłosił ostatnio w szeregu powia -
tów woj. lubelskiego swoje ajai.zldy, które 
:miały s~~ o:dbyć w końcu styc2'J1lia li! z pa· 
cząitkiem ,lutego. . 

Ostatnio jednak władze administirac,ji o
góanej o<lmówiiy zezwol·eń na ~azdy sy
narchistów we Włodawie, Kraśni.iku i Wioli 
Weresit~k;ej. 

Organizacja ta szykuje się podobno do 
zwoła.IIlia w lutym swego „kongresu'• do 
Lublina. 

OZON RUSZA 
NA M.A.LOPOLSKĘ. 

Agencja „Kabel" donosi: 
W tych dniach ukazał się Specjallily nu 

mer „Wsi po~·· pod ł'e'<la1kicją A. Za -
che~kiego, poświęcony zagadnieniem Ma 
łopalski a w szczególności woj. krakoiwsikie 
go. 

W n:umerze tym zabierają m. in. głos: 
iniż. Rączkowski (daw.na 1grupa Mlk::ha.ł!kie 
wi!oza), mgr. CwilkO'W'Ski, znany działacz 
miodzieżowy w sądeckim. 

P.oza tym drukowany jest wyw.iad z rks. 
dr. Mlachayem, ora:z IW'!Slpommiania o pierlw
szym przyiwódcy politycznego ;ruchu chłop 
skie~o w Małopolsce, ks. Sitojałow:sikim.. 

Podlkreśl'ić należy, że ta akcja wy;dawni 
cza ~biega się ze zjazdami i zgromatdzenia 
mi, których Szereg wstało IIl.a najbt.'iżtsze 
dwa tygodnie wyznac'Zonych w wielu po -
wiatach Małopolski. 

Cykl odczyłó\v Witosa 
W,ARSZAW..N.. W prasie polsiko - ame

ryl<ańskiej ukaza1a się wiadomość o Za.pro 
szeniu Witosa na cykl odczyitów rdo Sta • 
nów Zjednocizonych. Dziennik.i nie dOlllo
szą, czy Wit0s zgodził się na tę propozy -
CJ~. .~ 

e;hoćby dlatego, że gen. Skiwarcizy' 
· ściej przeplatał sWloje .słowa naz 
Marszałka Piłsudskiego; wiedząc i7.al 
dycie me>ralny)tll·, jakiim cieszył' się r 

c.zeństwie, szczególnie zaś w sfera 
kraty~znych, jego brat ś.p. Ad.am 
czyń.ski posługiwał si~ cytatami 
przemówień. 

Przedmiotem dociekań i dużego 
resowania jest ibieść przemówien' 
Składkowskiego w senackiej k · 
żelowej, WYigłoSZOIIla przy drmviad 
kniętY<fu.. 

Poufność zarządzono na prośbę 87.1 
du, który pra1gnął nieskrępowany Wf, 
dzieć się nie tylko w sprawie og 
Utyki, ale również omówić stanowi 
bee społeczeństwa Oooou Zjedn. 
rodowego. 

Z 1pogłtosek słychac, że premier 
czył istotne pr.zyezyiny ustą,pie.nia 
ca i włakilwe zamiary jego nas 
S'kwarczyńskiego. 

Bardzo nieprzyjemny dzień 
Grabovrski. Musiał on .na sejm 
sji budżet0rwej wysłuchać całego 
przyikirych ·zarzutów. 

Szczególnie niemiło było słyszeć 
bowskielnu, że ikrytyka jego Osoby 
nic wspólnego z be7ipieczeńistwem 
wa. 
Była to aluzja do zamlmllętych 

procesie adwokata SzUJIDańskiego, 
.Wne~o o zniesławienie ministra. 

Przez cały ten czas min. G.raibo, 
dział w komiisji ~ak na cenzuro\'\ 
S'zczególnie nieswojo azuł się ·gdy Dili 
kano specjialn§ \Yyrozumiałość i Jl 
kanie oczu na działalność romnai 
nerów i Falang. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że ł 
wie uchodzą naogół za element 
konse;rwatyiwny i prorz~, gdy 
tor.owie uJWa.żani .są tz:.a sui generis 
łów, mo.t.na sobie wyobrazić, że Illl 

GrabQwski usłyszy jeswze wiele · 
jemnycll sł'ów na temat swojego r 
czasie omawiania budżetu m~ · 
sprawiedliwości w senacikiej ·komisji 
towej. 
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ks. lindsor spowodował uwolnienie Nowy środek przeciw 
grypie 

W szpitalacll i !klini.kacłi w Am.glii ~
dany został obecnie próbom. nowy śrOd~ 
p:rzooiwko grypie i różnym rodzajom rprze· 
zi·ębień. środek ten jest oparty na 21Wiąz 
ka1ch siarki i p1osj nazwę Sułphanib'.amid. 

hiszpańskiego dyplo1naty z więzienia 
111adrycklego 

Y.N. W. niezwy.ldy s.posób wyszło 
·, że pewien dyplomata hiszpański, 
uwolniony a: w~~zienia w Madrycie 

1 
• intel'Wenc,j~.„ kisiięcia Windsoru. 

w tJ>eWnęm ki.nie 1ondyńskiem ·zło • 
t ·ukradł portfel, należący do brytyj· 

amibasadora \\1 Hiszpanii (obecnie 
~bą w Heindaye) sior Heniryika Ohil -

Henryik Chilton, zawiadamiając wła 
o swej stracie, wyi1iczył szczegół-OIWo 
wierał portfel im. in. powiedział: 
Miafom w tym iportfeLu także właisno 

py list księcia Windsoru. 
Vł Co ,zawierał ten 1iist 7 
1 Prośbę o zwolnieniie jego iprzyjadela 

, 'Sliaw zaga'~y co myśli o ro· 
oWn.tczej Stalina, O'Cl!Powied:ział: 

wiałeD1: 'Z Dfm :w czasie mego 'Po· 
Sowietach. , 

wówezas odczułem. i 'to wrażenie 
' ję po dziś -dzień, ze :niestety Sta· 
nie ;wie, dokąd Rosję prowadzić ... 

. się ci, którzYJ mniemają, że ten ge 
Gru.zin z g~ lllakre.ślil ·sobie goto· 

Ion, w który chce swyllll' up0rem i 
talówą, wolą, wtłoczyć Potężną Rosję. 

:zele mi, że to Rosja prowadzi Sta
łQsjia wykolejona przez głupców-dok 
erów, których teorie w praktyce Oka· 
się n!ie do ;zrea.H.zowa.nia. · 
· w czasie rewolucji paździer.nilko

ała zepchnięta iZ właścirwej sobie 
na manowce obcej doktry.ny.- Wy
to w masach żywiołowe wstrząsy. 

leje się krew, te11ror .szaleje, al:e 
h paroksyzmach cierpienia idUsza ro

oczyszcza s~, odrzucając stopnia· 
~;e naleciałości. 
jlkąd Rosja zmierza, trudno to jesz.cze 

· ·, ale w .ka'Clżym razie końcowy e -
o cyklu przemian, jaikie tam zacho 
20 lat, PrawdopOdobn.ie nie ·będ?ne 

·nie wspó1nego z klasycznym marksiz 
łub nawet leninilZjmem. 
będzie to an,i „fasz~'' ani „deJmo 
"o typie europeijski:m, ale jakiś ([lo 

nieznany dotąd ty,p organizacji ipańst 

· Ada opOWiedziała o wi:zycie BUlllde 
tt}'m jak dotarła. stopniowo do jej ce
biofąc na •spyit.ki starego sługę Zuyle
uzupeJiniają,c jego wiadomości półsłów 

li, ktńre zdołała wyciągnąć od męża. 
stępnie opisała szczegółowo, jak posz

Bundera pertraktować o n~bycie 1,ban 
'SJ..tó_w, angielskich i jakie nies~y;chane wa 
,"1 jej Bwnder postawił. 
JvóWy czuł iSię jalk człowiek, stoją,cy IIla 

'e góry i patrzący na <lodinię, w któ 
wchodzące słońce zaczyna .rozpraszać 

r Jeszcze nie widział ja.sno, ale jw 
rzeozy zaczęi0 się wyłaniać z IJTI!['olku. 
już wiedział, do czego B,uinderowi by 
zeibne banknoty, nie wątpił rówmież 

· Wski .był wmieszany w tę spra'Wlę; 

?O tyro m~ przypuszczać, że j,ej bada 
1.aprowadziło komisarza Borewicza do 

dyrektora banikiu. 
.e<:z pozostawafo nieja.sne, kto zam.or

, tal Boil"ewicza. Bunder? Zdawało si ie
*. że próby szain.taża:wa;nia państwa 

'eh 1były znacznie pó~ejsz.ego po 
enia„. 

i Ada jeszcze :nie slkończyła opowia 
lia. Zac.zęła opisywać stan skrajnego 
'ecenia męża, któiry .niemal 100 godzi
pytywał o Bundera, z dnia na dzień 

·ą,c silę coraz więcej i ja!k przed· 
ra.j te pytania ust?iY nagle. Zamiast 
~awiły się inne: ·chdai wiedzieć !ko-

rt: -
: BWQłl ~~~~~e = -bo w mieszkaniu ! -

Don XaiWerego BermejiJio z Vl"'iięzienia w 
Madyircie, 1gid!zie trzymali .gio „czerwonii". 

Dcm Bermejillo ,był kiedyś !Posłem hi.sz 
pańskim w Londynie i zaprzy.jaźn.ił się wó 

· wczas z księciem Wj1ndsoru, ÓWlczesnym 
księciem Wa1ji. 

Ohecnie książę Windsoru dowiedział s-ię 
o uwięziem.ilu przyjaciela i z.wrócił się 'do 
11ll11iie w tym właśnie liście, prosząc o inter 

wEfucj,ę. . 
Na 1szc~ie udafo' mi is~ę .to 1załaitwić za 

pośredn1otiwem kontSula amigie1s.kiiego w Ma 
drycie. ,Skłonił on „.czerwone'' Wiładze do 
wyplliSzczenia Więźnia na ·wolność. 

S:k Henryk Chi.iton .nosił l'ist księcia 
W.indsoru przy sobie, jak powiedlział „ze 
wzgJędu na sentyment, jaki 1żywi do eks
króla". 

Według oświadczenia d-ra Colebr<>Qks, 
oidynatora s~ala londyńskiego imienia 
królowej Ka1roliny, l~czha WYiPadków śmiier 
tehnych przy ciężlkich przezi~ieniach spa
dła po zaJstosoWaruiu nowego środlka :zJ 22,8 
proc. do 5.5 proc. 

Zwłasz;cz.a skutec.z.nym oka!Zuje 1s~ę; .sul
phanilamid stosowany w poc.ząfłkowYJm1 sta 
di urn choroby. 

„„ ... „„„„ ... „ ....................................... „ ......................... „ ......... „ ................................. ... 

Ojciec chciał pośl-ubić córkę 
Dramat, który zakończył si~ podwójnym sa.mobójstwem 

Dramat, godny tragedii antycznej, 
roiieegrał się onegdaj w spokojnym 
mieście Stockdale w Pensylwanii, 
w Stanach Zjedn. W skromnej willi, 
zamieszkanej przez Nelsona Meese, 
47-letniego urzędnika handlowego, 

znaleziono dwa martwe· ciała, Mee· 
sego i 17-letniej dziewczyny Nellie 
N<:>llis. 

Już od wielu miesięcv kochali się, 
mimo dużej rożnicy wieku. Poznali 
się na zabawie publicznej. Mieli się 

111111111 ...... „„„„ ......... „„ ............ „ ...... „ ...... „ .................. „ ... „„ 

Wilhelm II 
BERLIN. W Duisburgu wydarzył 

się niedawno charakterystyczny wy
padek. Pracownik pewnej instytucji 
został usunięty, za to, że zniósł do 
piwnicy z węglem portret bt/łego 
cesarza Wilhelma 11-go, zdobiący 
ścianę gabinetu dyrektorskiego. 

W związku z tym wypadkiem, 

Znaczek pocztowy 
N a odby,tej w, ty:ch dniach w Ilonldynie 

Hc.ytaoji siprzedany został m. in. jeden rzna 
czek pocztowy Togo, pochodzący z 1915 
roiku, a przedstaJwiają,cy wartość noiminaJl
ną 2 1m1arek niemieckich za ~kiną slllll1lę 
380 funtów szteru.ngów, a więc prneszło 
9.900 zł. 

Znaczków takich jest wogóle 6 w posfa 
daniu rótnych kolekcjOnalI'iuszóiw, p,.ey; 

w piwnicy 
>National Ztg.« oburza się na ludzi, 
którzy teraz jeszcze ozdabiają swe 
biura portretem eks-cesarza, którego 
zasługi historyczne są mocno kwe
stionowane i który nie cieszy się 
poważaniem obecnego pokolenia 
•z wyjątkiem garstki nieuleczalnych«. 

• 
za IO.OOO złotych 
czym dwa z pośród nidh z,n~j,dują . się w 
kołelklcji zmarłegó króla am.gielskiego, Je 
rzego V. 

Sp11zedany ~aczek poc2itowy Togo sta 
nowił część kolekaji !,bogatego banikiera: 
londyńskiego M.J. Blaira, który za całą ~ę, 
kolekcję uzyskał na li.cytacji ogrdIIl\Ilą su
mę 17.750 fontów szterlingów, co odP,O · 
wiaida w prizeliczeniu z górą 460.000. iii.. 

~~~tRell.S@J 

DLA MATKI ~ 
i 

niecznie, ci się stało z synem, dlaczego nie 
ma listu tlo tej pory .„ Wreszcie kazał wy
słać depes~ę. iwzywającą syna qo natyJCłl· 
miastowego powrotu, później zar~dził. by 
zaimó~iOno miejsce na okręcie, odchodzą
cym do Nowego Jo:r1ku i spakowano 'kufry 
Romaina. Zanim to wszystko zostło zro
bione,• zdenerwowanie chorego wzrosło ta:k 
niepomiernie, że już nie było innego wyJ
śc:ia, jak mu powiedzieć całą prawdięi. 

I ,wówczas się stała :ta rzecz n~jmni.ej o· 
czekiwana ~ w.iJadomość o śmierci jedyne 
go ,sy.na uspokoiła g;o Zaj>ełnie. 

- Zaczy;nam zroi~mieć... - wtrl!lcił Ja 
rowy.- Tak, proszę pani, inaczej nie mo
gło bY.ć ! Syn pana dyrektora ,był wplą,ta 
ny niewątpliwie w histor~ę z banknotami: 
angi~1skiim.i. O tyjm dowiedział S'ię Bunder 
i spróbował szantarować pana Sniewisiki.e 
go, który żył w ustawicznej obawie przed 
szanrt:ażystą i przed groź'hą,że jego syn 
mote ,być aresztawany lada chwili. S:~ęi, 
że pani się wc&·e nie pomyliła, mówiąc, iż 
uspokoił się i nawet ucieszył na wiado • 

~~~~~@J 

mość o śmierci syina. Psyc.:ho1ogi.cznie to 
jest wytiumacza1ne. Pewność, że wielkie 
:nieszeizęście jiuż się stało, okazała si1ęl liżej
sza do zniesienia ni.rł: ciągłe waharuie mię· 
cizy strachem1 a .nadziei]ą.„ 

Pani Ada milczała. Siedziała lekko po
chyilona ku przodowi i spoglą,dała w -Olkm.O. 

- Może pan ma słuszność - zauważy
ia Wiresz,cie niepew111ym głosem.~ Alę.„ 
przecież 1mi6w.iłam panu, że prze1d dwoma 
dmiami mąż przestał nagle zapytywać o 
Buindera. Tak, panie Komisairzu„. przed 
dwoma dniami, a wówczas nie wiedział ie· 
8Zcze, że Roman Il!ie żyje. 

- Paini uważa jest trafna - podjął w 
zamyśleniu Ja11owy .i ten moment trzeba 
wyjaśnić„. Przed dwoma dniami, mówi 
pani. .. Dziwne.11 

Roziległ się dZ1W01t1.eik i Jarowy drgnął 
mnmowolL Znał doskona~e ten ro'dzaj 
d:zwonka, moony i świadomy (;'elu - tak 
policja krymi111alna ohwieszcza swoją wi
Zyj~. 

Wsta~ i zbliżył się do okna. Teraz nie 

wkrótce pobrać. Onegdaj Nelson 
Meese ?potkał matkę Nellie. Nie wi
d tiał jej nigdy, a raimo to miał wra
żenie, ż1 ją poznaje. Szalone podo
bieństwo, dziwne przeczucie. I nagle 
olśnienie: k"bietę tę znał niegdyś. 
Kochał ją, przeżyli ze sobą niegdyś 
szereg miesięcy. Potem Meese wy
jechał i zapomniał o swojej miłości. 

- To ja, którą znałeś nie!dyś,
rzekła matka Nellie. 

- A twoja córka ? 
- To twoje dziecko, urodzone po 

naszym rozejściu się. · 
Zmiażdżony tą wiadomością Mee

se, pobiegł jak szalony do domu. 
Tam czekała go Nellie, która nie 
wiedziała nic o całej tragedii. Meese 
opowiedział jej krótko o wszystkim. 

Nie mogli oboje przeżyć tego tra
gicznego zrządzenia losu. Położyli 
się obok siebie :z: rewolwerami w 
rękaeh. . Padły dwa strzały i krew 
ojca i córki popłynęła z przestrzelo
nych głów. 

UCZĘ PI:3AC NA MASZYNIE 

Piotrków, Legionów 2 

mógłby sp0ij.rzeć tej !kobiecie w oczy. 
Odwródł się, gdy wiszedł stary sługa Ba 

zyli, meldując lekko drżącym głosem: 
- Pan komisarz Balik i jeszcze dwóch 

panów proszą o widzenie się z jaśnie pa -
ni!l.„ 

XX. 
Ęalk wszedł pierwszy, W rozpiętym fot 

.rze i z kapeluszem w 11ęce zrobił kilka pręd 
kfoh ·ka:ioków, ·zatrzyma.i się i spojrzał Idolko 
ła. Za nim ukazało się diwóch 1m1ęrezy;zlll, 
którzy ,stanęli frni~ząc0 po obu stronach 
drzwi. 

Komisarz Balik skłonił silę; uprzejmie pa 
ni śniewsikiej, 0ibrzucil przelotnym, nieco 
z<!ziwio.nym iąpojrzeniem Jarowego ~ ski'· 
nął mu leikko głoiwą. 

- Komisarz policji kryminalnej Balk
przedstawli się- Przepraszam pam.ią 1bar
dzo, ale ... - wwał i zwiracając się do Ba 
zyilego, który chciiłł opuścić pokój, ·dodał 
pośpiesznie: - Panie, panie.„ proszę ;tu 
zostać.„ i J ;h 

Pani A.da wstała, 2Jillierzyła go z 1góry 
do dołu Wzrokiem, który im!ÓWll aż nadto 
wyraźnie, że ona uważa to wtargnięcie za 
niepożąidaine w najwyżJszym sto~, a 
przy tym jeszc:ze s~ę nie oierut.uje, jakie nie 
bezpieczeństwo z tej strony bagraża. 

- Czeg:o pan sohie życzy, panie komi
sarzu.? - zaipy;tała spokojnie. 

( Ci~g da~szy nast~pi) . 
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Kronika piotrkowska 

WTOREK 

25 
STYCZEŃ 

1938 

' Nawrócenie św.Pawia 
Jutro: Polikarpa 6.M. 

RAD I O 
dnia 25 STY~I.Ai 1938 R. 

6.15 Pieśń 11Kiedy ranne''; 
6.20 Gimnastyka; 
6,10 Muzyka ,(p!$y)_; 
7 .OO Dziennik poranny; 
7.15 Muzytka .(piy;ty)_; -
8. AudycJa ·di:a. szkół; 

11„15 Audycja dla szkól; 
11.40 Ludv\'iik van Beethoven: Sooeta n.a 

skrzypce i fortepian Es-dur Op. 12, 
Nir. J;_ 

11.57. Czas i hejnał; 
12.03 Audycja południowa;_ 
15.30 :Wiadomości gospoclareze; . 
15.45 „Czein.u IDie mam śpiewać'' - obra-

zek z dziec'ińsstwa St. Moni~; 
16.05 .Aiktua1JD.ości: finaJD.a.SO!WO - gQSP,Odar. 
16.W Trio P01Zna.ńskie i Aid.am. R~-

isiki-· tenor_;, 
16.50 Pogada.nika_; 
17.00 Dikar-p0.rt afry~-felietoni 
17 .15 Recital f0rtepiano~ Z. Dygata.; 
17.50 Polowanie na willkir- pogadamika; 
18.00 ,Wiadomości s~we; 
18h10 Skirz~']Dka techniczna; 
18.35. Audycja dla wsi; 
19.00 Nie~nii.er;te.lne ~iąźki; wieczór IX; 

„Ba.jki z 1001 nóct'; 
19.30 Duet mandolin z fortepianem.; 
19.50 Pogadanka; 
20.00 11Fra diavolo" (ezyli „Qberża w: Ter 

racina'') , opera kqmiC?Jl.a w 3-ic'h ak· 
tach; 

22.50 Dzieininik i kom. meteorol. 

WARSZAWA II. 

13.00 Koncert rozrywkowy płYJty); 
14.10 ~"'let, obój i fagot w muzyce .:Moza.r· 

ta L(11ły:ty) 3. 
15,00 Pogadanka; 
15.10 :Wiadomości ~we;_ 
15.15 Zespół A. Furmańskiego; 
18.00 M;uzyka lekka _(pły.tY,J; · 
19.05 Koncelit soli.stów; 
19.55 życie kulturalne;. 
22.00 Mtl.zyka leklka L~ty) ; ' " 

2.30 M;uzyka tanoozna z daD1Cingu „Cafe· 
Club"; . 

3.30 Muzyka twneozna z p)Y.:t. · _ .... :. 

Dziś Rada Miejska 
Dziś o goctz. 19.30 odibęid!zie s~ posiedze 

1ie Rady Uejsik.iej w następwy~ p0 • 
ządkiem obrad: 
Przyijęcie protok&u Nr. 55, komunikaty 

-rezy;denta Miasta, Spraiw~e Kio!mi· 
ji Rewizyjnej z konJtroH gospodarki.i imiej
kiej za r. 1936 · 37, 

Winioski i interpelaeje. 

Jak na Piotrków mało 
U.r.ządizooa 'Wi dniu 23 b.ipl. zbiórka iulioz 

.a na p0moc zilmową d:la bezrobo<tnyich 
rzyniosła dochód w kwooie zł. 343.06, co 
owiato'Vl"'y Obywatelski ~omitet podaje 
o pnblic.znej wiadomośct ---Powiatowy Obyw:atelsld Komitet Zimo 
ej Pomoey Bezrobotnym w Pio'ł;rllrowie 
raża podziękowanie wszystkim przed-

;iaw.Lcieiom społec;zeństv;:a, którzy !Ył1zitęli 
ask. udział w zbiórce ulic2lnej na; zimo.wą 

moc dla be.zrobotnych, przeprorwa1dzonej 
dniu 23 b.m. 

1.300 rodzin korzysta 
z Pomocy Zimowej 

Z .z.imow~-j poimocy korzystalo na tere
.t m. P:iotrikowa w b.m. około 950 iro&Jiln1 

cznie z ipowiatem z akcji zilrn.Gwej ipomo· 
y Komitetu ~orzystało 1.300 rddzin. 

--------------~--- . uspokoisz sumienia 
póki nie podzielisz się 
z bezrobotnym bratem 

Podniosłe uroczystości . w· Piotrkowi ~ 
z okazji rocznicy Powstania Styczniowego p 

· P.iiotllików Tryib. naJleży do rzędu tych 
,już bardzo nie1lcozny:ch miast. kitóre mają 
po'\\1stańców. W Piotl"kowie mies$a por. 
Wa<le:nity Koileczko. I Pi'Otr.ków iz niepoko 
jem spogląda :oo c.zcigad:nego starca, czy 
aby przypadkiem nie jest ~y choro 

·bą,, czy mu czegoś inie brak. 
Piotrków pragnile go qak naJjdłużej mieć 

w 'Swych mu.rach, żywego, .zdrowego, cu.eI" 
stwego na·wet ! 

.N. porucz:nilt Walenty KoleC2Jko li.stotnie 
jest czerstwy i choć pam~ęić cza.sejm\ zawo
dzi, to jednaik przytomnooe umyisłu- IDladz 
,W)'ICZajna. . . 

PorUIOznik Koleczko, J.ttóry wiinien w spo 
koju i beztrosko spędzać ostatnie - bodaj 
.najdłuż.sze la:ta. swego zacnego ży;wota, 
jest obarczony troskami, pzizewa.źnile ma
terialnymi. Ma domek na krańcu miasta 
nie daje prawie ża.cłinyclJ. dochodów, a tu 
magiiStrat nakłada podatki i grooi eg,zek.u 
cją,. Ale nie ugina się, tro<:'hę tylko wytm.Y 
śla .i dalej 1kiwi:tn:ie na obliiozu powstańca 
dobrotl'ilwy uśmiech. 

Pol'UIC'21Ililk Kidlec2Jki, jeden z pięćdziesię 
ciu trzech żywych pomników Powist3Jn.ia 
1863 roku, żyje dośĆ jednosta1ni.e. 

Wlstaje o ŚWicie, a ·W !Zimie, gidy dni: krót 

CZESŁAWA CHĄDZVŃSKA·flSZEROWA. 

• 
&&9ee ~eliKaoie. 

p. por. Jtoleo•oe. 
Kultem w dzieciństwie stał mi si~ Wasz Czyn, 
Który „rozsądni" mienili szaleństwem ... 
Możni ganili - czesto zdradzał gmin.• 
Dusza krwawiła sie Waszym m~czeństwem. 

W domu powstańca w7.rastałam - i w krew 
Weszło mi wolnej Ojczyzny pragnienie 
Jako Mojżesza gorejący krzew 
W sercu płon~ło gorące dążenie ... 

Szkolny mundurek ośmioletniej, krył 
Dzieje walk Waszvch, przed żandarmów okiem ... 
„Granica" była próbą hartu, sił, 
Westchnieniem ulgi żegnana głebokim. 

Woziłam książki szereg szkolnych lat 
By rozpalały wkoło śwh:te znicze 
Chóralnych pieśni nie dosłyszał kat, 
Snuły sie wspomnień prądy tajemnicze ... 

Aimo nadziei, nie sądził nikt z nas. 
że zmartwvchwstania chwila taka bliska.„ 
ie Wódz istnieje - że spełnił sle czas., 
Ze wojsko polskie wstaje z uroczyska.„ 

Waszvmi ślady, pójdzie przelać krew, 
J;>o Waszych czynów dołączy swe czyny, 
Ze Ich powiedzie Jego Władczy zew, 
By Matke wskrzesić i zdobyć wawrzyny. 

Waszą zasługą, że 2rodził sie Wódz, 
Hartem, zapałem, zapłodniwszy dusze 
Że nic go ugiąć nie mogło, ni zmóc.„ 
Ożyła Polska w dziejów zawierusze.„ 

Wi-:c bohaterskim Weteranom cześć! 
Z wszystkimi, siwą pochylam dziś głowe 
I zasłużony pragne hołd Wam nieść, 
. Żywe Relikwie nasze narodowe. 

•) w Siecieniu (tiemła płocka), własności mego wuj1, takłe 
powstańca, miejscowa ludność za 3 ruble o~ głowy wyd -1· 

n wala powstdc6w, ukrytych w dolacłl od kartofli. Byli je~· 
111 k I tac , co poszli walczyć w szeregach. 

Słiszne zarządzenia starosty warszaws~i!IO 
winno znaleźć oddźwięk i w Piotrkowie 

Starosta grodzki: śródmiejsiko ... grodzki 
w W amzawie p0lecił pociągnąć ~o od.Po
wied:zialności 'karno · administracyij!n.ej dy 
rektorów iprzedsiębiomtw1 zam.iedbuij~ych 
przepis punktualnego rozpoczynania pro· 
gramów. 

· Ni~aieżnie od tego w intereSie pu'bliiQz
ności, przybytWając;ej pu.nkitualnie na wido 
wisko, ,polecono ·spóźniaiją,cych się nie wpu 
szczać tna ,sa:~ę w czasie tvwanJia pr.zedsta 
\l.ienia aż do najb1iŻSZego antralctiu. 

późnianie się na wszelkie widowiSka p.l'lzez 
na1Szą doborową .pUJblóic:zność, co z ik.olei 
znowuż, ze wzgi]tędu na interesy kaso\\ie, po 
ciąga niejednakrotinie bardzo pokaźne o· 
późnienia rozpoczęcia 1przedstawień przez 
dyrektorów teatrów zawodowych ozy. kie· 
rowników miejscowej sceny amatorskiej. 

Stan talki cłłuiWj trWać llllie może i nie po· 
winien, g.dyż dezorganizuje on porzą,dek 
życia prywatnego, a zarazem deipopulary
.zuje same iJmprezy 1w oczach pU!bHcznoś
ci. 
~my nadzieję, że miejsc;owe właJdze ad 

miniistracyijlne IWg~dną bliżej w te me we
sO:ie sprawy i ureg1Ulują je ku ogólnemu za 
ddwoleninl. 

kie, jes7JC!Ze ciemności painują wokoło L; 
jtllŻ K:oleciko kr1Ząita się po 1miieszika · 
śniadaniu przegiląda gazety, wykazu~ O 
że zrozumienie dla spraw bieżą.cych. I 
l:rrteresuje się 1polityiką,, uimając zag 
nia niez1wyJtle trrafinie. Mieszka na pi 
co nie ip11zeszkadza JDlU bynajmniej 
dać kilka nawet raizy dziennie do Ol 
ka. 
Prawie codziennie przegląda książki, 
sujące Powstanie S'tyicmiowe. 

Pol'UJCznik Walenty Kolec?Jko W'Ziąj 
dział w naibożeńsfjwie, Ul"1Zą!dwnym p 
Zwią/zek Legioinistów w !'OCz.nici~ Pot 
nia StyQzniowego, w sobotę 22 b.m. ! 
jutT,z do czcigodnego Weterana ud d 
delegatje miej,scowycll organizacji, l 
dzących w skład Feder~i 'lm. Qbr. ~ 
zny~ • 'ibi 

Do zebrainych zeszedł Poruozn.ik 
Ko. P. Starosta Powiatowy, lgnac7 1?'11 

miński w imieni.u władz pań.stwowyci'.1e 
korował go K.r,zyżeni. IV Kl'asy Polakj a_ 
rodzonej i >Złożył :najsendeczn.iej~ze · a o 
nia w k'1'ótlkich a mocnych słowach. ~ 

W imieniu Federacji ziOżył życzenia 2 

terainowi Styczniowego Po\\"'Stania ętl~ 
Czyński, w .imi.eniru Zw. Legionistów. iE 
Rajpold, w 3mieniu szkół - p. Dyir, Q 
wska, wreszcie delegacje szkół 
1m1U w'iąizan:ki Wiec:ia żytwego. g 

P-0rucZ1D.ik W ałenty Koleczko b~ . 1 
peł1Ilej formie". Mim.o. silnego V\ 2 

pływają,cyoh do · oczu łez, cZc;igodny 
r.zec obazeill wszystkich zebranych, 
kował, starając si,ę z każdym 1zamienlć 11 

ka słów. :~ 
Wiśród okrzyków na cześć WeteQ :i~ 

Por. Koleczko powrócił do swego ~zo 
kania. Na obecnych uił'oczystość W'Jł,z 
ła nie kłamane bardzo silne wrażenie , 

O czym marzą 

panie i panow!!;I 

T . 

.Zabawa 
Rodzin• Policwin 

• I 

Zgon podczas s1f 
pod Piotrkowe 2 

W,ędrowny .żebrak, 7611etni Antoni I,; 
ga, wędrujący od \Bi do w.si, d . 
późnym wieczorem do wioski Ga1.ol)i 
gm. Bogusławice, Zatrzymał sL~ na nec) 

S'oŁtys wyznaczył 1m1U nocleg w zat 
dzie And·rzeja Laskiego, gdzie też udałd 
na. spoczynek. i 

1 

Nazaju,trz jednak .ku ogó1nemu z.d · 
niu ·gospold.arzy ~ starzec nie dał · 
życia i zaniepokojeni jego mrlczeniemł 
scy stwierdzili, że Łodyga zmarł nagle 
czym powiadomili . odnośne władze. 

Słuszne i celowe za.il'Zą!dzenie starostw 
warszaw:skiego spotkafo się z powtszech -
nym U!Znaniem, gdyż e.el€1m! ,powyższego 
przepisy jest wdrożenie zarówno przedSię 
bio11Sitw, jak i public2lności do punktuailinioś 
Ci, tak niezbędnej w :życiu 1oodzienn.ym. 

Kary za niep11zestrzeganie piizep.isów wi 
dow:islrowych, są, bardzo wysokie, a mia· · 
nowicie s~a.ć mogą do 3000 ZJł. grzy1W'llY 
i 3 miesi.ę.cy bezw·zgJędnego aresztu. Polllad 
to upomzy:we nieprzestrzeganie ty.eh prze 
pi'sÓW grozi ode.braniem. koncesi}i. 

Likwidacja nielegalnego zakładu 
dentystycznego w Piotrkowie , 

Jeżeli chodz.i o Piotrków. to wyidanie ta 
kich przepisów jest kwstią palącą. Bowiem 
przyjęło się tu za regułt i niejako uchodzi 
za , oznakę dobrego tooo systematyczJile o-

I 

Znany ze swej eneł'gii ~eltarz polViaito· 
'"Y dr. Br. Broszkow~'kli w asyście władz 
be2piec;zeństwa dokonał rew:ilzji w miesz.. 
'kaniu Szai Złotnika przy ul. Ourie ·• Sklo 
dew.sk.iej 8 1 gdzie wykryto nielegalny ,,ga 
binet deintystyczny''. Zaikwe.stionowano na 

r~ę<l:~~ !~karskie f t. P:• św:Ladc~ą,ce. ~~ 
b1:tn1eJ , że Złotnik zaJmował się nieltf :i 
nie praiktyiką d€illitystyczną. 1 

Sprawa Ziotnika skierowana została 
sądu starościńskiego. 
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WIELKI FILM EGZOTYCZNY! Dziś i dni następnych wystawia film 

.NI~ T 
NAPII;CIE - INTRYGA - EMOCJA! 

ZA i 
ZIELONA 
BOOI~I 

Riiiri Moja panna mama 
Niesamowite walki z Iwami i tygrysami. z uroczą Danielle Darriet 

w roli głównej He„ntan Br1·x 
Olimpijski mistrz świata a 

Al. 3·g_o Maja 11. 
Popołudniówka «Królowa Przedmieścia« 

NAD PROGRAM! Aktualności świata Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny normalne • ........................ ______________ ~-

eliminarz budżetowy Wydzi In Pow. 
zatwierdzony przez Radę Powiatową 

Nowe władze 
Piotrkowskiego 
Podokr~gu P. R. 
W ub. niedzielę odbyło się Walne 

Roczne Zebranie Piotrkowskiego 
Podokręgu Kieleckiego Okręgowego 
Związku Piłki Ręcznej, na którym 
sprawozdanie z rocznej działalności 
Podokręgu zh'>żyli p. p.: prezes Fer· , 
dynand Thorentz, sekretarz W.Wittek 

yła się w Piotyik.ow1e ,p0sie(izenie 
Bowiatow·ej, na którym ro'~atrYiW'a 
preili.miinarz budżetowy Po.wiato.we· 

ią21ku Samorządowego w Piotrkowie 
iu przewodniozył staroSta •Powiato
lgnaicy St:Jrze4niński, który po odczy

•c porządku obrad zaJkomunikował Ra
rz że na miejsce opuszczaj~ego po -
~ piotrkowski p. J arnusza Zaremby do 

wszedł nawy radca w osobie p. Ed -
Bary. 
zone 3 wnioski nagłe p. starosta 

na koniec ,posiedzenia, p0cizym pr.zy 
o do odczytania pr:otolkółu z poprze 
posiedzenia Rady. 
pnie przewodlll.iczą.cy p. stardsta 

iński imieniem Wydiziafu. PoWiatd· 
wygłosił sprawoiJdanie z działalJnoś
. 'liw. Samortzą,d.OW'ego za rok spra

wczy, podkreślając przy tym, że po 
w r. uJb. prace lkoło budowy nowej 
Piotrków - Częstochowa b~ nacfa1 

.)'nuowane d r ,b, 
C
1
kobotni ze WSi zatru,dnieni będą w 
!'ę możności, gdyż roboty będą prowa 
ie w wię,kszości wypadków przez po· 
-~ólne gminy sposobem :~rWa.Ilko-

terefilu powiatu przede wszystkim za
ieni będą ibezrobotni z dużych Sku · 
jak Wojciechów, Bełcfuató~, ~ejów 

K Kauc wystąpił z wnioSkiem o 
'ejszenie diet dla członków Rady Po!W'. ' 
ek ten jednak UIPadł. 
ej ip. star.osta Strzemiński omów'ił 
t adminiistracyjny, oświadczając, że 

dniozych zmian w buldiżecie nie 1ma1 

nuj~c przy tym W[prowadzenie nowe· 
a naszym tere!Ilie podatku od budytn -
, nie zwi~anych z gospoda11stwem. rol 

jruk zakłady przemysłowe, fabryiki i 

u radnych, jak p.p.: Walicki, Be
i KaUc ata:kowali rozrost budżetu, 
rok roc:znie szybko ulega ·zwiękisize-

mimo naprawdę ci~i.ch waru.nlków 
ialnych :na ·wsi. 
strOlłly Wydizialu Powiatowego pad 

tfYjaśnienie, .że preliminowany na rok 
39 budżet Wyrdz. ~ow. nie Si.ęiga je.szeze 
z r. 1924, a 2111ajduj~y się d dyskusJ.1 

· t wzró.sł tylko o sumy przewid~·a
. wpływów z dodatków do państwowe 
podatku„ I 

P. Madaliński wypowiada się za muiiej 
lllieµi oiptat od u}>oju w rzeźniach, Co -
~ izdani.eim --,. wpłynie dodatnio na frek 
ję W rzeźniach. 
iał dochodów: przyijęto po ·bardzo idł\!· 

·i ożywione~ dYSkusjD. Z kolei pmystą, 
do wydatków. Wpłynął tu wniosek 
eślenie pozycji 1200 zł. ria oipłacain:ie 

· enta ~i~ku Rewizyjn~go Sam:orzą 
Terytorialrn.eg9, spotkal się jednak •z Wy 
!lieniem p. starosty, .że jest to ni~
' jednak będzie można wystos·oiwać do 
ijz nadzorczych p.iismo o zmniejszenie 
~ opłat prrz.ynajnmiej o 50 proc. 
W dziale przedsiębiorstw komunalnych 
~nie przyanała podWyżki wynag'l'lodZe 
1 dla kierownika fermy w MiilejoV\1ie, po 
!lawiają.c je w dQt;ychczasowej wysokoś 
Dłuższą dyslru.sję wY'wołała sprawa 

lSydiów rdla wieijskkh organizacyj młc
~yeh. 
1l>ozycją był ;p. Maida'1iński, jednaik na 
iosek .r. Ber0I11Ca - Rada postno'\\iła su 
ldium dla wiejsiieh organizacyj młiodzie 
liych zwiększyć z 3 na 4000 zł. !'!'; tym 
h~zie p.rowad!zona ścisła kontrola, dla 
o i na co pieniądze spe>łeczine są da
e. 

R. Berenc porusza sprawę bełchatow -
1skich chałupników i 11obotn:ików, .którzy 
znajdują się rw rękacih okoł'o 115 pracodaw 
ców źY)dów, wydających im za pracę ~wit 
ki do skląpów, zattnliast pienięey. R. Kauc 
wnosi założenie B~en.torwej Kasy dla 
pOIW1Stają.cych spółdZiełn:i. 

Niastępnie dokOtllano wyboru 8 nowych 
członJków Rady K.K.O. i 3 zastępców oraz 
3 członków i 3 zaisrt@CÓW do Rail.y Związ
ku MiędeykomUina,Jm•go S~pitalneg'o w Pio 
trkowiie. Dal~ postanowiono wprowadzić 
przy\m.us ulbezpioozenia płodów rolnvch odi 
gradobicia i !kl$k żywiołowych. Na razie 
będzie on 'bezpłatny. 

Z kolei p. starosta .odczyita1 wnioski M 
głe zgłoszone na począ.tku posiedzenia, a 

doi'yiCJzące : 'zatrudnienia bezrobotnych ze 
wsi na prowadzonych na ·terenie powiatu 
plO'tirikowskiego robotach publiiemlych, o
chroni koni, pr.zeznaczooych na podrwody 
dla wojska, dostaw materiałów na budowę 
dróg. 

Wnioski te zostały przyjęte. 

Odrzucony z-Ostał naitomiast przez 1prze 
wodniczącego jeszcze na począ,tk;u olbr.ad 
wniiosek r. Kauca, domagający się uch!wa -
lenia przez Radę Powiatową i wysłrun.ia do 
odnośnych władz pisma, zakazuqąeego ży
dom •preyibyiwania do Polski z •zagranicy, 
przeznac:zenia na parcelację majątków ży 
do:wskich i t,p. 

Po z górą sześciogodzinnych obradach 
posie<henie zamknięto. 

„ ......... „ ... „ ... „ ...... „ ...... „ ...... „„ •• „„„ ... „. 
łódź, dnia 10 stvcznla 1938 r. Urząd Wojewódzki hódzki 

Wydział Ogólny 
Nr. OC. li. 8/80. OBWIESZCZEN·IE .-

Na skutek wniosku Zarządu Miejskiego w Piotrkowie z dnia 8.VIl.1937 r. Nr. 
111.0.6. - na podstawie art. 21 rozporządzenia Prezvdenta Rzplitej z dnia 24. IX.1934 r. 
o prawie o postepowaniu wywłaszczeniowvm (Oz. U. R. P. Nr. 86, pn. 776) oraz art . 
45, rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 22.111.1928 r. o postepowaniu adminl
stracvinvm (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 341) zarządza sie rozpra1.ve ustną co do wvwłasz· 
czenia nieruchomości, położonych w Piotrkowie o łącznej powjerzchni 423, 11 m2 

, a 
mianowicie: gruntów e powierzchni 3437,32 m2 wraz z zabudowaniami przv ul. Li
manowskiego Nr. I, będących własnością Władvsława Psarskiego i Sukc. Marii Psar
skiej oraz gruntów o powierzchni 855,7~ m2 wraz z zabudowaniami przy ul. Wiśla· 
nei Nr. 14, bedących własnością Antoniego Berlińskiego. 

Wvwłaszczenie powyższych gru-nhiw i zabudowań, potrzebnych pod budowe 
ulicv łączącej ut Limanowskiego 2 ulicą Krakowską w Piotrkowie nastąpić ma na 
rzecz gminy m. Piotrkow ~ i p Jlegać bęizie na odieciu prawa własności tychże do
ł\lchczasowvm właścicielom. 

Powvższa rozprawa, którą przeprowadzi delegowanv w tvm celu urzędnik 
Urzedu Woiewódzkiego Łódzkiego, odbedzie siE: w Zar1.ądzle Miejskim w Piotrkowie 
w dniu 10 lutego 1938 r. o godz. 1ł:•I przed poi. 

Podając powyższe do pubiiczuej wiadom0ści, Ur -! ąd Wojewódzki wzywa stro· 
nv zainteresowane a w szc7.ególności: 
a) Zarząd Miejski w Piotrkowie, jak.'.'! działaiącv w imieniu gminv m. Piotrkowa 
b) oraz właścicieli wvwłaszczvć sie mającvch nieruchomości a mianowicie: 

1) Władvsława Psarskiego, svna Wiktora i Sukc, śp. Marii Psarskiej a to: 
Wiktora, Zygmunta, Władvsława i Stanisława Psarskich oraz Marlę z Psar~ 
skich Nieniewską, Halin~ z Psarskich Bronikowską i Irene z Psarskich 
Solańską, 

2) Antoniego Berlińskiego, 
c) jakotei inne osoby bezpośrednio w tej sprawie zainteresowane (art. 21 § J. pra-

wa o postepowaniu wvwłaszczeniowvm) - . 
aby jawiłv sie na rozprawie w miejscu i w terminie wyżej oznaczonym. 

Ewent. żądania, wnioski I zarzutv naleźv wnosić najo6źniej do 
protokółu rozprawy, gdyż Inaczej - w mvśł art. 47, pkt. 2 wvż. po
wołanego rozporządzenia o postepowanlu administracyjnym - jako 
wniesione w terminie spóźnionym nie będą one rozpatrywane. 

ZA WOJEWODĘ: 

(-) Aleksanciei Tvmł6.nleckl 
Naczelnik Wydziału Ogólnego. „ ... „ ... „„„„„„„ ... „ .... 1 ... „ ...... „„,„„. 

K. S. „Ruch'' jedzie ·do E:odzi . ' , 

na mistrzostwa Polski 
W ub. niedzielę odbyły się w sali 

im. Kilińskiego w Piotrkowie elimi
nacyjne zawody w siatkówke: męską 
o prawo pierwszeństwa do rozgry
wek o mlstrzostwo Polski na rok 
1937 /38 pomiędzy mistrzem Piotrka 
wa R. K. >Ruch• i mistrzem Często-

. chowy - tamtejszym W. K.S., który 
niespodziewanie wybił się na mistrza 
Częstochowy, gdvż ogólnie przewi
dywana była częstochowska „ Bry
gada c na mistrza. 

Skład » Ruchuc był następujący 
Mirosław Gubała, Wilhelm Wittek, 
Dionizy Rożalski, Kazimierz Stus, 
Iwański i Władysław Potocki, zaś 
częstochowskiego W. K. 5.: Marcin 
Król, Antoni Bochniak, Józef Różal
ski, Zygmunt Gnaciński, Edmunll Li
mikowski i Piotr Bryjak. 

Zawody te przyniosły zasłużone 
zwycięstwo drużynie piotrkowskiej, 
która pokonała Częstochowę w sto
sunku 3::? (15:12, 15:11, 15:5 i 8:15, 

i skarbnik Wład. Wrzeszcz. 
Na zebraniu tym dokonano wy

boru nowych U:'ładz Podokręgu, do 
których weszli p. p.: prezes P. Tho
rentz, vice-prezes i przewodniczący 
Wydziału Gier i Dyscypliny - W. 
Kuczamer, sekretarz W. Wittek i 
skarbnik Janiak. 

Zuchwała kradzież 
w śródmieściu 

Nocy oneg!da.jszej nie ustaiein.i na razie 
sprawcy \dokonali rw śródmieściu zuchwa
łej ik1radZieży w sklepie .Albrama Toreniber 
ga przy u:l. Toruńskiej 1. Złodzieje miano 
wlicie skradli rozmai.ty.eh towarów ~a ubra 
nia cywiiiln.e i wojskowe łącznej wartości z 
górą 5000 u. 

Wszczęte aiatyc!Ymiast przez władze do· 
chodzenie nie dało na razie wyniku. "' 

Miód pszczelny 
lpcowv pierwszej jakości pod gwarancją 
oez iadnvch domieszek, 3 kilogramy 7.50 
5 kilo 11.20 zł.; 10 kiło 21.50 zł.; 20 kilo 
J 11 zł.; 30 kilo 61 złotych, wraz z naczv„ 
niem i opłafą pocztową w9;yła 

]tłałopolski Eksport Ji(ioh 
w Zbarażu 

Skrvtka pocztowa 6. 

Moja panna mama 
Dainiel1e Darieux, cieszy się ostatnio u 

nais ogromną popularnością i w~zelkie fil
my z jej u.działem mają 1zapewn11one powo 
dzenie. 
T,~ przeróbkę 1bullwarowej J arsy V erne_u 

il'a sf.ilm.001ano specjalnie dla Da.ni.eN.i Da 
rieux, najmłodszej UJlubiendicy Paxyża (już 
·obecmie p<>rYi\Vanej przez .niem.asyc~Y.. Hp~ 
Iywood). · 
1 Danielie Dari.eux ani w „Mayerlingu''. 
ani też w ,,Niciponiu" - nie ·dała takiego 
koncertu gry ,fiinezyjnej, ipebnego czaru k~ 
biecości, co w fiilmie „MOJA PANN!A MA: 
MA •4 • 

• I J 

„MOJA: PA.NN.A MAMA'' to film .który 
bije relko11dy„. P.iękna Danielka reprezen 
tuje .tu ,wprost wu.ilka.n.Wzny te:mper31Inient 
wd!zięk i ajmującą urodę ekTan -~est stale 
pełny jej osóbki. 

„MOJA: PA.NN.AJ MiAIMA" tą t1'yskają,cą 
szamipańskim .humorem komedię, pełną nie 
wysłowl~eg-0 ozaru i uroku wyświtla "1 
kino ,,ROMA". Kr. 

9:15). 
Do przerwy sędziował p. ł.ępicki, 

po przerwie p. Wittek. 
Dzięki temu zwycięstwu piotrkow

ski »Ruch c zakwalifikował się do 
walk o mistrzostwo Polski, które 
odbędą się w ł.odzi. 
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Niemcy skracają swe 
koszule 

N a mocy rozporządzeniia ministra eiko
nomj.i, obywatele niemieccy old 1 styezni·a 
1938 r. nosić mogą skróoone koszule o 2 
cale. 

Wedie obliczeń, os~zi się w ten spo 
sób około 30 tmiilionów ja11dów płótna w 
ciągu roku. 

HUMOR 
ORGĄNIZĄCJA. 

- Bez naszego buchaltera, wszyscy za
snęl1by w biurze. 

- Cóż, on taki służbista ? 
- Nie, ale chrapie tak głośno, że niiko-

mu.spać nie daje ! 

PORADZIŁ SOBIE. 
- Właściwie dentysta miał mi usunąć 

ty:~ko jeden ząb, ale wyciągnąl dwa. 
- - Czy drugi ząb był też zepsuty? 

__. Nie, to nie - ale dentysta nie miał 
wydać reszty z dziesiięciu złotych I 

W pierwszych dniach ciągnienia 
IV Klasy 40 Lot~rii w szczęśliwej 
zawsze Kolekturze 

D. NIEW NSKIEGO 
W PIOTRKOWIE 

µI, Słowac::kiego 22 

wygranych, a między 
innymi~ 

Złe na Nr. 118.9il 

Złe na Nr. 118.967 

Złe na Nr. 10.617 

Złe na Nr. 190.755 

Młoda wieśniaczka zatruła 
wędliną 

ku w Praszce. 

się 

Mieszkamika kolonii Praszka, gm. Będ ... 
k<?'W, 19-letnia Marianna Luk'ł:w-Wzak, przy 
W'.1eziona została do szpłtala św. 'Drójcy w 
Pi,()'f;rkowie z objawami silnego zatrucia. 
Okazało się, że młoda wieśniaczka spożyfa 
wędLi.nę, którą nabyła w wiejskim sklepi-

Zawiadomione o tym wypadku władze 
wszczęły .niezwJocz;nde energiezine dacho
dzenie celem stwierdzenia, skąd pOcllo-dzi 
zatruta wędlina. · ---

• -BAL i' ZABAWA 
cieszą się powodzeniem w sali kina ,.AS'' 
Zamawiać ·salę można codziennie w k a s i e kinoteatru 
w godz. od 5-9 wiecz. 

·.(j~ ww,k 

i ~kę, 
·-~~ 
p~ 

~~-~kę 

W firmie Ir. LUFT Piotrków Tryb., Słowackiego t. Tel. 14-95 

Wf#MĄ ,, 

... -
5000 
2000 
2000 
2000 
1000 
2000 

zł~·na Nr. 176;166 RESTAURACJ 

•• Złe na Nr. 118.6~6 u 
Zamówienia na losy do I Klasy 
Loterii już się przyjmuje. 

Piotx-.ków Tryb, $łowackiego 28, 

Wydaje codt.iennie sm<czne i tanie obiady na maśle 

Tel. 14-48 , 

różne potrawy a la carte. Bufet b·;gato zaopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąski. 

A WSZELKIE BALE 
ZABAWY 

Na kranie stale świeże p i w o O k o c i m s k i e ! 
': ',;.,, •' " • l _ ..... „ _~ .~· 

REPREZENTACJA BROWARU •OKO· 
CIM:t i WYTWORNIA WÓD @AZO · ZAKŁAD BLACHA 'SKI 
WYCH ODDAJE W KOMIS: PIWA 
JASNE i CIEMNE W Y T W O R N E 
W SMAHU ORAZ NIEDOŚCIGNIONE 
W RÓŻNYCH SMAKACH WODY 
i LEMONIADY. 

Sz. 01::.000WSKi 
Piłsudskiego Nr. to. 

REPERUJ:Ę! ,,PRIMUSY'' 
ZAMÓWIENIA PRZY]MU]E DROGĄ 

WYKONUJE WSZ"EI·:KIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES J3LACHAR-
'2!rWA. ' 

SPECJALNOśC: KRYCIE, PAPĄ lub 
BLACHĄ, ORAZ SMAROW;ANIE D.A.:
CHóW. CENY BARDZO NlS'KIE. 

! 

__ 2-______ _,_r 
NIEMA PEWNIEJSZYC 

TYL 

- -
.STARSZY FELCZER 

A. LEWKOWI 
Piotrkó u.: . Sł.OWACKIEGO 2' 

Wrkcnvwa Ofhrt nne szczepł 
przecl\U osp~e e dytte1 rt~1 

?astrzvki, oraz wszf'lkie nbiegi w l 
fdcZFrst v a u:chod1ące. 

Posiada stale świeże piiau ki W!!Q-

KARNAW 
A na zabawę i 

przy sukni ba!oiW 

piekn 
POLNA 5 . 

=- -·---.. - -· -· --
KUźNJA z narzędziami do wydziertł 
nia na dogodnych warunkach. Wiad 
gm. i wieś U,sz.czyn u p. W ójdka. 

-~-- ... ,-~~ --
OK.AZY JNIE do sprzedania ciepłe W! , 

n.e palto damskie na watolinie w b 
dobrym stanie, jesiODJka męska. i , 
m~ki nieprzemakalny. Ul. Legionów' 
m. 6 (drugie pięlro). 

-~--·-""'"'··~ ... ~ :n:L-"""f ~- .„ 

OKNA'i~p~towe do sprzedania. Wi 
mość w Admin. „Gł. Tryb." 

ZAGUBIONO kartę rzemieślniczą na ·, 
Józefa GaV\-.rońskiego, zamiesz.F"..ałego 
K.amocinie, gm. Szydłów, wdane pr 
rostwo w Piotrkowie dnia 7-ill 1926 ~ 
rą unieważnia się. ------! 
AUTOBUS CHEWROLET 6-ka wycł, 
z ruchu tanio do sprzedania na cięiarł 
Wiadomość: Bełchatów, Częstooho 

POSZUKUJĘ mieszkania 1 pokoju z 
nią w śródmieściu. Adresy kierowa 
Admin. „Głosy Tryb. dila „K.R.". 

:UOZĘ PISA.o NA M;A.5ZY;NIE 
najnowszą metodą ślepą 3 systemy 
szyn.. Nauka indywiduaJna. 

Piotrków, Legionów 

\ 5;'Ą'·'· T~K-C'l 'łl';,1 E DN. 
:-:I i...W.ś~idiiłv:>U1!Ki.e11 KOtiUłx TELEFONICZNĄ Nr. 14·97. Wykonuję WANNY z blachy cynkowej. 

---~-----llill 
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Za redalffora i wyda"'Wllictwo: Piotr Sliwińs11i. 


